N” 18. 


ROR 1838. 


———— 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i swiąt nroczystych w drnkarni St. Gicaz- 
kowsiicgo. - 

IMiaNA RZYMARIR. 


Jutre Tymoteusza Biskupa. 


WTOREK 23 STYCZNIA. 7 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 10 
miesięczne złp. 4. 


IMIOSA SŁAWINSKTKO 
Jutro Chwalibóg. 


Gazeta Krakowska. 
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Część Urzędowa. 
Nro 294. 
OBWIESZCZENIE. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH E SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
W'olnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miuslta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie rozporządzenia Senatu Rzą- 
dzącego z dnia 41 stycznia r. b. N. 199 D. G. 
niniejszem podaje do publicznćj wiadomości, 
iż w dniu 26 stycznia r. b. o godzinie ]Oran- 
nćj odbywać się będzie na gruncie lasu Wy- 
ciązkiego licytacya publiczna sprzedaży dę- 
bów sztuk 66, jako też: chrustu wiklowego 
morgów 6 prętów 252, następnia w dniu 30 
t. im. roku sprzedaży chrustu wiklowego mor- 
gów 14 prętów 293, nad Wislą pod Kloko- 
ezjnem i Pasieką w territorium gminy okrę- 
gowój Czernichów będącego. Pomienione dẹ- 
by pojedynczo a chróst wiklowy na morgi 
będą sprzedawane, a zatćm zzacunex każde- 
go dęba i chrustu przy licytacyi ogłoszonym 
zosia nie. Chęć kupna mający zaopatrzeni w 
gotowe pieniądze w terminach oznaczonych 


i miejscach wskazanych znajdować się zechcą, 
gdzie także o innych warunkach powezmą 
wiadomość. 
Kraków dnia 16 stycznia 1838 r. 
MrERoszEwski. 


(3r.) Nowakowski, Sekr. 


OBWIESZCZENIE. 

PISARZ TRYRUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYT. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
Żądanie Karola Sawickiego O. M. Krakowa, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licytacyą 
kamienica w Krakowie przy ulicy Wiślnćj 
pod L. 275 położona do Józefa Sokulskiego 
należąca, a to w drodze przymuszonego wy- 
właszczenia na satysfakcyą summy 8,500 złp. 
do obligu z dnia 5 lipca 1834 r. przed An- 
drzejem Jaroszewskim notaryuszem publi- 
czny:n zeznanego, temuż Karolowi Sawickie= 
mu należącćj się, której to nieruchomości 
granice są następujące : 

Od wschodu z frontem z ulicą Wiślną, 
od południa z gmechem niegdy klasztoru pa- 
nien Norbertanek i kościołem, od zachodu 
z kamienicą Marcina Dąbrowskiego, od pół- 
nocy również z frontem z ulicą Golębią. Za- 


jęcie tej kamienicy dopełnił Teodor Jawor- 
ski komornik sądowy aktem z dnia 8 sier- 
pnia 1835 r. uskutecznionym. 


Warunki licytacyi tej kamienicy wyrokiem 
Trybunału I. Instancyi z dnia lt sierpnia 
1537 r. zatwierdzone są następujące : 


1) Cena szacunkowa kamienicy w Krako- 
wie przy ulicy Wiślnćej pod L. 275 położo- 
nej wyrokiem Trybunału I. Iostancyi z dnia 
10 stycznia r. b. do Ż części pierwiastkowe- 
go szacunku, to jest: dosummy złp. 15,535 
zniżoną została i od.takowćj summy licyta- 
€ya rozpoczętą zostanie. 


2) Chęć licytowania mający, złoży $ę część 
powyższego szacunku jako vadtum, które w 
razie niedopełnienia warunków licytacyi na 
korzyść popierającego utraci i nowa licytacya 
na koszt jego i niebezpieczeństwo rozpoczę= 
tą zostanie, od złożenia takowego vadium, 
"popierający licytacyą Karol Sawicki jest wolny. 


3) Nabywca zapłaci podatki zaległe stó- 
sownie do wyroku klassyfikacyjnego, zapłaci 
równie koszta licytacyi na ręce i za kwitem 
adwokata sprzedaż popierającego za wręcze- 
niem mu wyroku takowe przysądzającego, po 
zapłaceniu których otrzyma dekret dziedzi- 
ctwa, 


4) Wypłaty pow: ższym warunkiem zastrze- 
Żone potrąci z wylicytowanego szacunku. 


5) Pozostały szacunek nabywca .przy so- 
bie zatrzyma aż do wyroku klassyfikacyjne= 
go, stósownie do którego za assygnacyą są- 
dową takowy wypłaci z procentem zŻy od 
chwili nabycia rachując. 


Sprzedaż ta odbywac się będzie na au- 
dzencyi publicznćj Trybunału I. Instancyi w 
Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 
posiedzenia swe odbywającego o godzinie 10 
rannej, zaczynając za popieraniem adwokata 
Adama Gołęberskiego w Krakowie przy uli- 
ey Franciszkańskiej pod L. 219 zamieszka» 
łego. 

Do licytacyi tój stanowczo wyznacza sie 
termin na dzień 23 lutego 1838 toku. F 


Wzywają się przeto na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający, aby w rzeczo- 
nj terminie stawili się. 

Kraków d. 19 stycznia 1838 r. 
Janicki. 


A 


Cześć Polityczna. 
— Z Petersburga 23 Grudnia.(4 Stycznia), — 

W niedzielę, 19b. m. baron de Barante, 
poseł nadzwyczajny i pełnomocny króla Jmci 
Francuzów, opuszczając czasowie swoje sta- 
nowisko, przyjęty był przez N. Cesarza Jmci 
na pożegnalućm posłuchaniu. Również miał 
on zaszczyt pożegnać N. Panią i J.C. W. W. 
Xięcia Następcy Cesarzewicza, — Tegoż sa- 
mego dnia, hrabia SŚchimmełpennick, poseł 
nadzwyczajny iminister pełnomocny króla Jmci 
Niderlandzkiego , niedawno umocowany prsy 
dworze rossyjskim, miał zaszczyt, na posła- 
chania u N. Pana, złożyć J. C. Mości swe 
listy wierzytelne. Następnie miał zaszczyt 
być przyjętym przez N. Cesarzowę Jmci i 
nskoniec przez J, C. W. W. Xięcia Cega- 
rzewicza, 

— Berlin 14 Stycznia, — 

Tutejsza gazeta rządowa z dnia wczoraj- 
szego, (Slaals-Zeilung), umieściła obszerny 
artykuł daty 4 b. m., podpisany przez mini- 
stra Spraw duchownych pana v. Altenstein, 
tyczący się przemowy z powodu sprawy ar- 
cybiskupa kolońskiego, inianćj przez ojca ś. 
na zgromadzeniu kardynałów. Między innę- 
mi odwołuje się rzeczony minister do zna- 
nych całój Europie zasad tolerancyi panują- 
cego króla, zasad, od których nigdy w ciq- 
gu 40-letniego panowania , dostojny monar- 
cha nieodstępował. Kończy p. Altenstein wy- 
nurzeniem nadziei, Że dwór rzymski znany 
ze swćj mądrości, zmieni niezawodnie o tćj 
sprawie wyobrażenie, gdy dokładnie o wszel- 
kich szczegółach zawiadomiony zostanie. 

Z wojska naszego udaje się do Turcyi 
jeszcze czterech oficerów i czterech podofice- 
rów z korpusu artyleryi. 

W ostatnich miesiącach roku upłynione= 
go, ułaskawił król pewną liczbę więżni po- 
litycznych zwolnieniem aresztu, któremu ule- 
gali. Do tćj liczby należy rsdca rejencyjny 
Skumąoo, który uzyskał swą wolgość , ale 


pobyt w stolicy jest mu wzbroniony; podo- 
bnież i roimistrz v. Ś..., któremu wskazano 
Ra mieszkanie miasto Stargard, gdzie pod 
dozorem dowodzącego tam jenerala, zostawać 
będzie. 

Wszyscy członkowie stanu szlacheckiego 
prowincyi nadreńskićj i wesifalskiej, którzy 
się tu zjechali, nie mogąc pozyskać audyen- 
eyi u króla, wrócili z powrotem do domów 
swoich. 

Od dni kilka bawi tu były minister w Hes- 
syi elektoralnej p. Hłessenpflug, z czego wno- 
Bzą že ziści się Zapewne nieco dawniejsza 
wiadomość o wejściu jego w służbę pruską. 

— Z Wrocławia 15 Stycznia. — 

Landrat tutejszego obwodu, rezesłał do 
wójtów gmin, okólnik osnowy następującej: 
»Liczne w tutejszym obwodzie wydarzone rae 
banki, naprowadzają na wniosek, że wałę: 
sa się w granicach tegoż niemalo włóczęgów 
szkodliwych, a to wskazuje nieodzowną po- 
trzebę użycia jak najskuteczniejszych środ- 
ków. 
ażeby każdy wójt gminy, nietylko ezęsto prze- 
glądał nocną porą domy osób pod dozorem 
policyjnym zostających, 
go; najianićj trzy razy co tydzień podczas po- 
ry nocnej odbywano patrole po drogach, ściesz- 
kach i miedzach , z obejrzeniem znajdują- 
cych się przy tychże krzaków, rowów, mos 


Z tegoto powodu polecam niniejszóm; 


ale, żeby prócz te- 


stów i t. p.< 
— Paryż 5 Stycznia. — 

Chorąży okrętu Jena stojącego w przy- 
stani tunetańskiej, doniósł pod d. 18 listo- 
pada, że uzyskawszy pozwolenie od admira- 
ła Lalande, był na miejscu , w którem stała 
niegdyś sławna i potężna Kartaga. Korzy» 
stając x instrukcyj udzielonych xobie przez 
pana Falbe Konsula duńskiego, rozpoczął on 
poszukiwania swoje tak szczęśliwie, że od- 
krył zwaliska izby a w nich sześć obrazów 
brdzo pięknej mozajki wyobrażającćj sceny 
z polowania. Obrazy te zą otoczone szero- 
ką obwódką ozdobioną arabeskami z kwia- 
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tów, wiewiórek, kotów, głów jelenich , o- 
ślich, tygrysich, lwich i t. p. Przy tych 
mozajkach znalazł także trzy lampy, z któ- 
rych będzie może można wyprowadzić nie- 
jakie wnioski względem znalezionych przed- 
miotów. Dwie z nich są ozdobione krzyżem 

na trzeciej znajduje się wyobrażenie człowie- 

ka trzymającego małe Żwierze za tylne łap- ” 
ki. Konsul angielski w Tuniz, czyniący z 

dużym nakładem już od dawnego czasu li- 

czne tamże poszukiwania, nie znalazł dotąd 

przedmiotów piękniejszych i mogących wię- 

kszą ciekawość obudzać, 

— Dnia 6 Stycznia. — 

Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputo- 
wanych, odczytał pan Dupin projekt da adre- 
su w odpowiedzi na mowę królewską, roz- 
biór tego projektu odłożono do przyszłego 
poniedziałku. 

— Dnia 7 Stycznia. — 

Przybył tu lord Clanricarde, jeden zpierw= 
szych lordów admiralicyi angielskiej. 

Wielka deputacya izby parów, złożyła kró* 
lowi wczoraj wieczorem adres odpowiedoi na 
Król odpowiedział z oświad= 
czeniem swego zadowolenia z powodu gro" 


mowę tronową,. 


bionych mu w tym adresie wynurzeń. 


— Londyn 3 Stycznia. — 

Zadziwia tu wszystkich i złą wróżbę za- 
powiadać się zdaje ta okoliczność, że prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, nie wspomniał 
ani słowa w poselstwie swojóm do kongresu 
o wypadkach w Kanadzie, względem których 
musiał jeszcze przed otwarciem poziedzenia, 
mieć dokładną wiadomość. Zdaniem jest po- 
wszechnóćm , że gdyby p. VaneBuren był prsy- 
chylaym względem Anglii, wypadało mu o- 
świadczyć się w rzeczone poselstwie za Ści- 
słą neutralnością, przestrzedz oraz obywateli 
ażeby zbuntowanym żadoćj pomocy nie udżie= 
lali. Zaniedbanie tego wszystkiego zdaje się 
upoważniać do wniosku, że rząd Stanów Zjed- 
noczonych ma jakieś zamiary. 


Jedna zgazet wychodzących w Montreal w 
Kanadzie, donosi pod d. 6 grudnia: »Powstańe 
ey zatrwożyli się niezmiernie prędkością, z 
jeką utworzyły się przeciwko nim oddziały 
ochotników w Dólnej i Górnej Kanadzie. Z 
angielskich weteranów, którzy w Kanadzie 
osiedli, zebrano już dwa dzielne bataliony. 
Milicya ćwiczy sięnieustannie w robieniu bro- 
nią. Tu w Montreal są już gotowe do po- 
chodu cztery kompanie tutejszćj piechoty li- 
piowćj, a w Quebek 1500 uzbrojonćej mili- 
eyi. Sprawiło tam nadzwyczajne podziwi» 
nie, Że pierwszy oddział pułku Nro 43 przy- 
był już z Halifax (z Nowej Szkocyi w Amee 
ryce północnćj), czego się w tak krótkim cza- 
sie niespodziewano. Przy ujściu rzeki $. Wa- 
wrzeńca, krążą dwa stacki parowe, przeznae 
czone na utrzymywanie związku z wojennee 
mi okrętami angielskiemi, wrazie gdyby nad- 
płynęły. Gmach parlamentu, będzie, gdyby 
tego potrzeba się okasała, obrócony na uży- 
tek wojska. Bawiący tu Kanadyjczykowie 
pochodzenia francuzkiego, zebrali się na po- 
siedzenie publiczne, na którem uchwalone 
podać rządowi oświadczenie niezachwianćj 
przychylności i uległości. W St. Eustache, 
przyszło do spotkania między oddziałem mi. 
licyi i oddziałem powstańców, którzy pobici 
zostali. Uważano , że ci ostatni mają podo- 
statkiem kul działowych, ale niewiele prochu 
i kul karabinowych. Sprężystość pana John 
Colborne i pułkownika Wetheral ochroniła 
kraj nasz od długiej wojny domowej, Sty, 
chać, że powstańcy wysłali w poselstwie do 
gubernatora, pp. Lafontaine, Leslie i Wel- 
ker, z propozycyami aby swolał parlament 
prowincyonalny. By łobyto bardzo niestósowućm 
postąpieniem.« 

Tu w Londynie sprawia niemałe zadzi- 
wienie, iż właśnie w chwili tyle krytycznój 
dla Kanady, obadwe gubernatorowie tamtej- 
si, Sir Francis Head i lord Gosford, ziożyli 
urzędy swoje, — Między handlującemi drze- 
wem, powstała wielka obawa z powodu wy- 
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padków kanadyjskich, a mianowicie o to, 
żeby dowózbudulcu z Kanady do Anglii przer= 
wany nie zostal. Dla zapobieżenia niedogo- 
dnościom jakieby z tego względu wyniknąć 
mogły, będzie przedstawiony parlamentowi 
wniosak o zniżenie opłaty eelnćej na drzewo 
zmorza Baltyckiego. — Mianowany guberna» 
torem Górnćj Kanady Sir G. Arthur, spra- 
wował poprzednio takie same obowiązki w 
kroju Van-Diemen. — Lord Gosford wydał 
odezwę do mieszkańców Kanady, wzywając 
ich do uspokojenia się i zapewniając zupelne 
przebaczenie tym którzy bezzwłocznie wrócą 
do posłuszeństwa. W tejże odezwie wyzna- 
czono 1000 funt. szt. nagrody za dostawienia 
Papineau; po 500 fot. za innych przywódców, 
jakiemi są np. Nelson, Brown , O'Callaghan, 
Cote, Józef Drolet, Girouard, Scot, Rodier, 
Amaury Girod i Chaoier; po 100 fnt. szt. na 
pomniejszych, 
— Z Aten 12 Grudnia. — 

I w naszem ministeryum zaszły niejakia 
zmiany, ale pan Rudhart pozostaje zawsze na 
czele tegoż. W tych dniach ndzielii król u- 
wolnienie od służby panu Polyzoides, minie 
strowi apraw wewnętrzaych i duchownych, 
powierzając kierunek obudwóch tych wydziae 
łów, panu Glarskis, dotychczasowemu gu- 
bernatorowi Messenii a dawnićj nomsrchowi 
w Patras, Pana Thecharis, który nieco da= 
wniej przewodniczył ministerstwu skarbu, mią- 
nował król, radcą stanu, 


Pułkownik Griwss, przeciwko któremu 
było 60 zażaleh o zdzierstwa, ucisk it, p. 
był oddany pod sąd wojenny, ałe tenże uznał 
go niewinnym. Jakkolwiekhądz, nieprzywró: 
cono go do służby czynnćj, atymczasem ma 
sobie wskazaną wyspę Śyra na miaszkanie. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 22 do dnia 23 Stycznia. 

Gadomski Michal, Lipiński Józef, WVrzetrzewińska 
Knraiina, Zagórska Rozalia, Den.bski Karel, + P. bki; — 
Bzowski Kazimierz, Stojewshi Adam, Zamojski August, 
Zubrzycki Józef, z Galicyi. 

Wyjechatć z krakowa. 

Rakowski Jan, do Polski, — Kardynali Konstan= 

ty, Kotiorej Józef, Ładig Teodor, do Prusa, 


— mk R M 


